
W ych od z i w e  w torek ,czw ar- 
tek  i sobotę. Co sobotę dołą­
czon y  jest a ikasz n  o z m a  i-  
t o ś c i ,  p ism a ku pożytkow i 
1 zabaw ie. Prenumerata Ga­
zety  z Dodatkiem i Rozm ai­
tościami w y n o s i : na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
L w ow ie  4 zr. 4S  kr. , na 
pocztamcie lw ow skim  & zr. 
U  kr., na w szelkich  innych 
pocztamlach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw . Prenumerata p ó łrocz­
na w ynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

OA-SEETA.

LWOWSKA.

Dodatek do Gazety L w ow ­
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
•m ieszczenie w  dodatku 
placl się od w iórsza w  pół 
kolumnie (drukiem garmonO 
za p iórw szy raz 3 k r ,  a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1J2 Kr mon. konw . Za 
w iększelitery  ptael się w e ­
dle (ego, ile na zw ycza jn y  
druk obraehowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lw ow skiój przyjmuje tylko 
frankowane listy.

Iftoreb H T '  & 9 . t §. maja I S I 9 .

P r z e s a d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e : Z e  L w o w a :  O bch ód  ża­

łob ny  pośw ięcony p am ięci JCM ości A rcyk się - 
cia Karola. —  Z  W i e d n i a .

W iadom ości za g ra n iczn e: A m e r y k a  p ó ł -
n o c n  a : Z a ję c ie  W era k ru z przez wojska Sta­
nów  Z jed n o czon y ch .

A n g ł i j a :  Słow a P alm erstona w parlam eiłcie  
o spraw ach P ortu galii i o stosunkach A n g lii  
z G recyją . —  K lęska m in istrów  w izb ie  w yż­
szej , z powodu b ilu  o u b og ich  w Irlandyi. —  
K łopot p ien iężn y .

F r a n c y j a :  Jenerał Cubieres za obw in ien ie  by­
łego  m inistra  T este , pod sąd parów  poddany. 
—-  Korzyści z ugody banku fran cu zkiego  z R o -  
syją. —  Ciągły kłop ot p ien iężn y . —  W y ja zd  
K rólow ej Krystyny do N eapolu . —— W ypraw a  
m arszałka B u geau d do K ahylii, i objaśnienie  
G u izota  izbie depu tow anych  w  tej m ierze  
dane. —  B lizk ie  zm iany w gab in ecie .

P r u s y :  O b w ieszczen ie  n aczeln ego  Prezesa pro- 
w incyi P o zn ań sk ie j, iż rząd gotów je st orę­
ż e m  spokojn ośc przywracali.

R o s y j a :  Zaręczyny W . K sięcia  K onstan tego .
—  S u m a  3 0  m ilijonów  ru bli śrebrnych  na 
zaku pien ie  pu b liczn ych  obligów  przeznaczona.
—  G łos dziennika Petersburskiego o zn acze­
niu ugody p rzez rząd cesarski z b an k iem  
fra n cu zk im  zawartej.

W o ł o s z c z y z n a :  Pożar w R y m n ik u .
G r e c y j a :  M oJyliltacyja gabinetu  i rozw iązanie  

izby d e p u to w a n y ch .—  Stan um ysłów  w A le ­
nach . —  Bankier Eynard u w oln i G rccyję od 
k łop otu  p ie n ię żn eg o  zA n g liją .

N ow in y.
W iadom ości handlow e i p r z e m y sło w e : Z  C zer- 

n iow iec. —  Z e  Stryja. —  Z  O łom u ń ca . —  
Z  W arszaw y. —  Z  Odesy.

O b w ieszczen ie  o m ającem  się odbyć zgrom a­
dzeniu  c. li. galic . towarzystwa gospodarskiego  
dnia 3 0 . czerw ca r. b .

WIADOMOŚCI K R AJO W E.
—  Z e  L w o w a. —

D n ia  l i g o  b. 111. odbyło się w stolicy naszej 
ża ło b n e  nabożeństw o za ś. p. JCM ośc A rcyk sie -  
cia K a r o l  a. Na środku p la c u  Jabłon ow skich  
w znosiło  się Castrum  doloris , u ło żo u e  z w sz e l­
kiej broni i na działach o p a r te , a w  koło  p o ­
w iew ały sztandary A n stryi. Na p rzod zie  onego  
u m ieszczon y b ył portret zm a rłego  W o d za , a na 
w szystkich czterech  stronach napisy m ie js c ,  
w  których ten  boh ater w iek o p om n ą  sław ę sobie  
zjednał. Cała załoga lw ow ska w zu p e łn e j pa­
radzie otoczyła w trzech  zastępach katafalk, po  
za którym  rozbiły  był nam iot na czterech  k o ­
lu m n a c h  z broni. W  n im  odbyło się n ab o żeń ­
stwo ż a ło b n e , celeb ro w a n e przez naczelu ego  
kapłana w ojskow ego, w asysteucyi liczn eg o  du­
chow ieństw a, w obce w yższych u rzędników  i D a m  
w żałobę przystrojonych , je n era łó w  , w yższych  
oficerów  załogi, w tym  dniu do szeregów  wojska  
nien alezących  , tudzież oficerów  m ilicy i m ie j ­
skiej. D w a inne nam ioty obok tej kaplicy rozbite  
były dla innych zn akom itszych  o só b , które sie  
w znacznej liczb ie  zebrały, by m ie ć  u dział w  tera  
u roczystem  nabożeństw ie, k tó rem u  m u zy k a  w oj­
skowa ża ło b n em i wtórowała tony. Po odbytem  
nabożeństw ie zagrzm iały trzy salwy karabinow e  
całego wojska i salwy bateryi arm atniej na p o -  
b lizk iem  w zgórzu  ustawionej ; p o c zem  całe w oj­
sko defilow ało po  przed Jego E x ce le n cy ją  ko­
m en d eru jący m  J en erałem .

—  Z  W i e d n i a .  —

JCKM ość raczył najw yższem  p ostan ow ien iem  
z dnia 2 4 . kw ietnia r. b . , katedrę nauki re lig ii  
w filozoficznym  zakładzie w P r z e m y ś l u ,  
nadać najłaskaw iej Jm ci księdzu T o m a s z o w i  
P o l a ń s k  i c m  u.
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Ameryka północna.
Z  L o n d y n u  d n i a  0.  m a j a .  N ow ojorski 

Jou rn a l o f  Com m erce z dnia 46go  kw ietnia  do­
nosi , ze  am erykańskie zb rojn e siły pod je n e ­
r a łe m  S c o t t  zajęły  dnia 2 9 . m arca W e r a -  
k r u z  i S t. J u a n  d ’ U l l o a .  P om ien ion y  
dziennik w ylicza zw ycięztw a, które A m eryk anie  
w ostatnich czasach w M cxyltu  odu ieśli- D n ia  
1 . kw ietnia r. z . , m ów i on, nadeszła pierw sza  
auten tyczna w iadom ość o b itw ie pod B u  e n a 
W i s t a ,  w której je n e ra ł T a y l o r  w 5 0 0 0  lu ­
dzi p o b ił wojsko S a n  t a n y  z 2 0 ,0 0 0  lu d zi z ło ­
żo n e . P óźn iej nadeszła w iadom ość o odebraniu  
zn ow u  L o s  A n g e l e s ,  które powstało p rze ­
c iw  za jęciu  w posiadłość K alifornii, a p rzez k tó ­
re j zabór w zm o cn iło  się w lej części panow anie  
A m erykanów , lló w n ic ż  rozprószono pow stań­
ców  w N o w y m  M  e x y k u , a nakon icc a m e ­
rykań skiem u w ojsku pod rozkazam i jen erała  
S c o t t  oddano W e r a l s r u z  i w arow nie S t. 
J u a n  d’ U l l o a  wraz z je j załogą 4 0 0 0  iudzi. 
»T aki szereg  zw ycięztw *, pisze ten że dzieńnik , 
»jest dosyć nowy w naszych roczn ik ach  , owoż 
m ożn a się sp o d ziew a ć, że m exyk ań sk i rząd 
skłoni się przezto do traktowania o pokój.*

w ielka Brjtenila I Irlaiidyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  7.  m a j a .  Na p o sied ze­

n iu  i z b y  n i ż s z e j  dnia 3 . m aja zapytał pan  
I i o r t w i c l i ,  czy jest ja k a  prawda w don iesie­
n iu  p ism a Journal des Defiats , że  Francuzki, 
angielsk i i hiszpański rząd postanow iły in te r ­
w e n io w a ć  w H iszp a n ii?  P om ienion y dzień nik  
opiera się przytem  na traktacie, który uważa  
za n ieistniejący j u ż ,  to jest na traktacie p o ­
czw órnego przym ierza. N astępnie życzył m ów ca  
dow iedzieć się , do ja k ieg o  stopnia upow ażn ił 
rząd sw ego posła  w L i z b o n i e ,  aby się wdał 
w  portugalską dom ow ą w ojn ę. ■— ■ Lord P a 1- 
m o r s t o n  ośw iad czył, że  on nie są d z i, iżby  
te  w y m ien ion e  trzy rządy na m ocy poczw ór­
n ego  przym ierza  in lerw en ijow ać m ogły  , zw ła ­
szcza że len  traktat tylko w tym  razie m oże  
być w ykonanym , gdyby o n a s t ę p s t w o  t r o n u  
c h o d z i ł o .  C o d o  instrukcyj danych n aszem u  
posłow i w L i z b o n i e ,  sądzi on , iż izba poj­
m ie  t o ,  że  on w zględ em  tego p un k tu  m ilc zeć  
p o w in ie n ; je d n a k że  m o że  z a p e w n ić , że rząd 
n ie  zaniedba żadnego natężenia , dla przyw ró­
cenia w Portugalii p okoju . —  Na le m ż e  posie­
dzę niu w szczął m ow e lord J o h n  M a n n c r ic t*
o stosunkach z G rccyją , proponując, aby p rzed ­
łożon o  ob liczen ie  w szelk ich  sum  , które A nglija  
za Grecyją zapłaciła. L ord  P a l m e r s t o n

ośw iadczył się gotow ym  do p rzedłożenia  tych  
p a p ieró w , a p o tem  p rzeszed ł do skreślenia gre­
ck ich  okoliczności. W y raził on swe ub olew an ie  
nad tern, że  ten życzliw y za m ia r , dla którego  
o p iek u ń cze  m ocarstw a grecką m onarchiją  utw o­
rzyły, n ie jest osiągn iętym , że  głów ną zasadą ta m ­
tejszego  gabinetu  teraz je st, trw onienie p u b lic z ­
n ych fun d u szów  na korzyść u rzędników  i prze­
kupyw anie strońników  rządu ; następnie że  tam ­
tejsi urzędnicy postępują sobie z barbarzyńskiem  
o k ru c ie ń stw e m , i używają tortur dla odkrycia  
sch ron ień  ściganych zbrodniarzy lu b  rekrutów , 
którzy do w ojska stawić się nie chcą. I lak  
w zięto na tortury pew nego krajow ca z jo ń sk ic h  
wysp, który zostaje pod angielską opieką. Przy 
rzete ln e j adm inistracyi ukazałaby się w greck im  
p u b lic zn y m  skarbie przcw yż.ka; a tali w iększa  
część pieniędzy  idzie w ręce  u rzędników  p u ­
b liczn ych . D la  lego nie w idzi 011 żadnej przy- 
czyny, dla czegoby A u g lija , dla w spierania ta­
k iego  p ien iężn eg o  obrotu i u trzym an ia  pew nej 
partyi przy sterze rządu , n ie  m iała żądać od  
G recyi procen tów  i dodatków  u m a rza ją c y c h , 
które za zapłaconą za nią trzecią częsc pożyczki 
6 0  in ilijon ów  franków , od roku 1843 na 2 0 0 ,0 0 0  
fu n tów  szter. urosły. A n g lija  chce postępow ać  
łagodnie i żąda tylko, aby je j w ypłacono ostatnią  
ratę, to je st 2 3 ,0 0 0  funtów  sztr., i żeby o dalszo  
spłaty staranność m ian o . Przezto nie ch ce ona 
K rólow i G rccyi przepisyw ać w yboru m inistrów ; 
ja k o ż w o gó le  gadanina o a n g ielsh iem  strońni- 
ctw ie je s t  n iedorzecznością  , rów nież nie p o ­
wstaje A n glija  na teraźniejszych m inistrów  jako  
ntyfrancuzkich strońników . Jedynćm  ży czen iem  
angielskiego rządu je s t  to , aby G recyja dobrze  
rządzoną była. Zresztą  w oznajm ieniac.h, które  
uczyniono g reck iem u  rządowi, m u siano k o n iecz­
nie objaw ić m u  zdanie an gielsk iego  rządu w zg le -
1 1 • • • 1 1  L °d c m  adnaiMistracyi g reck ich  finansów , rów nie  

i al t i w zględ em  rozbojów  tam tejszych  i m ę c ze ­
niu jed n eg o  z jo ń sk ic li krajow ców . Izba niższa  
okazała p o w sz e c h n ie , iż się zgadza z oświad­
czen iam i tegoż m in istr a , n iektórzy oświadczyli 
się nawet je szc ze  za ostrzejszem i środkam i 
przeciw  G re k o m . Zresztą  pobudka do cgzellu -  
cyi przeciw  g reck iem u  p u b liczn em u  skarbowi 
p rze z  an gielsk ie okręty w P ir e ju , upada teraz  
sam a przez się  dla t e g o , że  pan K y n a r d  
w G e n e w i e  zalicza tem u ż skarbow i żąda­
n ych  2 3 ,0 0 0  funtów  szterlingów . (O b acz w dzi­
siejszej G azecie  L w o w sk ie j, w iadom ość w tej 
m ie rze  »z G r e c y  i*.)

 D n i a  8go 111 a j  a. G łosow ania w i z -
b i e  w y  z s z  e j  wczoraj i onegdaj w ieczór nad 
b ile m  o irlandzkich ubogich i klęska rządu  
podczas popraw ek lordów  M o n t e a g l e  •
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S t a n l e y  w zruszyły zn aczn ie teraźniejszy stan 
rzeczy i w yw ołały niejaki rodzaj p r z e s ile n ia , 
k tó ry 's ię  teraz odbyw a. Popraw ka lorda M  o n -  
t e a g 1 c ograniczyła ten  bil na przeciąg je -  
duego roku i odebrała m u  przezto w szelką na­
d zie ję  pom yśln ego  skutku, bo lttóźby zdołał to 
o bszern e na w sparcie całej irlandzkiej lu d n o­
ści o b liczo n e  rozp orządzen ie , w je d n y m  roku  
zu p e łn ie  do skutku przyw ieść , by j e  p o tem  
znow u w końcu tego czasu zastanowić ? A  p rze­
cież popraw kę tę przyjęto  w iększością trzynastu  
głosów . W czoraj przyjęto znow u w iększością dzie­
w iętnastu głosów  w n iosę!; lorda S t a n 1 e y, k tó ­
rym  jed en  z głów n ych  paragrafów tegoż b ilu  
w yrugow ano. T era z  jak  się zd a je , zgrom ad ził  
•ię gabinet dla naradzenia się , co m a  począć; 
a le  w tej m ie rze  zapew n e aż do pojutra nic  
się n icd ow icm y. Z e  tak pokaleczon a i z m ie ­
niona ustaw a o u bogich  irlandzkich zarzuconą  
zostanie , to niepodpada ju ż  żadnej w ątpliw o­
ści. A le ż  to rozporządzen ie je st  w ęgie ln ym  ka­
m ie n ie m  do budow y całej irlandzkiej polityki 
rządu. W ła śn ie  w zaufaniu w to rozporządzenie, 
które u b ogim  irlan d zkim  nadaje ustawą p rze­
pisane prawo do wsparcia w sw oim  rodzinn ym  
kraju , głosow ały izba niższa i angielski lu d  
z nadzwyczajną hojnością na p u b lic zn e  fun d u ­
sze dla przyniesienia Irlan dczyk om  u lg i w te ­
raźn iejszej ich  nędzy. Irlandzcy w łaściciele  dóbr 
w izbie w yższej odrzucają teraz w arunek , na 
którym  li  tylko to w sparcie się opierało, przez to 
w strzym u je się cały szereg  irlandzkich  rozpo­
rzą d zeń , a czynności posiedzeń nie przynoszą ża­
dnego pożytku. W  takich okolicznościach  m i ­
nistrow ie m og lib y  się u su n ą ć , a le teraźniejszy  
stau kraju i pow szechna n ad zieja , że  w krótce  
nastąpią w ie lk ie  w ybory, każą z pew nością się 
sp o d ziew a ć, że m inistrow ie pozostaną i n ieza­
długo m oże  ju ż  za cztern aście dni p arlam en t  
rozw iążą. Izba niższa n ieb ęd zie  ju ż  głosować  
na żadne pieniądze b e z  ustawy o u b og ich , a 
naw et choćby ten pokaleczony b il teraz prze­
szed ł p rzez izbę , jed n ak że  izba niższa nieda- 
łaby nigdy do popraw ek pom ien ion ych  lordów  
sw ojego  przyzw olenia. 1 dla tego p om ien iou y  
bil sp e łzn ie  b ez  skutku.

Na g itdzie k u p ieck iej chw ieją  się bardzo  
procenty obligów . G azeta Tim es wyraża się bar­
dzo sm u tn o  o stanie p ien iężn ym , i nadm ien ia­
jąc, że brak p ieniędzy  je st bezprzykładny, m ó ­
wi , iż je ż e li  parlam ent n ieu żyje  nadzw yczaj­
nych śro d k ó w , tedy w szelk ie interesa zostaną  
zatam ow ane. Prawdziwa przyczyna w szelk ich  
tych kłopotów  je st  w przedsiebierslw ach kolei 
ż e la z n y c h , na które w tym  roku obrócono  
przyn ajm n iej 50  m ilijo n ó w  fun tów  szter, ; a

że  towarzystwa kolei żelaznych  płaciły w szelk i 
ja k ib ąd ź procent byle tylko otrzym ać pieniądze, 
ztąd jasną je st  r z e c z ą , że przy w ie lk ić j p o ­
trzebie p ie n ię ż n e j, inne interesa także w ysoki 
procen t p łacić m u siały , inaczej byłyby n ie  do­
stały p ie n ię d z y ; i to b ęd zie  tak d łu g o tr w a ło , 
aż pokąd dishonto do takiej wysokości n ie d ó j- 
d zie , iż przedsiębiercy  nie otrzym ają ju ż  na 
now e k o le je  pod żadneini w arunkam i p ie n ię ­
dzy; jestto  w idok, któryby straszne za sobą p o ­
ciągnął skutki , gdyż m nóstw o akcyjonaryju - 
szów  utraciłoby w tedy w łożon e sw e kapitały.

lTfi*ancyja>
Z  P a ry ż a d n i a  8.  m a j a .  R ozpraw y w  

izb ic  deputow an ych  d. 3 . b . m . nad kredytam i 
dodatkow em i dla m in istery ju m  robót p u b lic z ­
n y c h , spow odow ały para i byłego m inistra w oj­
ny je n era ła  C u b i e r e s ,  do ogłoszen ia  przez  
p ism a  p u b liczn e  lis t ó w , w  których obw inia  
szczegó ln ie j pana T e  s t e ,  członka izby parów  
a w r, 1 8 4 2  m inistra robót p u b liczn y ch  o . n ie­
które nadużycia, ja k ich  ten że  pan T e s t e  ja ­
ka  ów czasow y m in ister dopuścił się w  u d zie ­
le n iu  koncesyi na k op aln ię  soli. P odług tych  
listów  u b iega ł się je n era ł C u b i e r e s  w roku  
1 8 4 2  im ie n ie m  pew n ego  towarzystwa akcyjona- 
ryjuszów  o koncesyję rządu w z g lę d e m  korzy­
stania z kopalń  soli w G o u h e n a n s .  Gdy  
przed m iot ten ciągnął się d łu g o , a prośba p o ­
m yśln ego  n ie obiecyw ała s k u tk u , wtedy je n e ­
rał C u  b i e r e s  doradził towarzystwu proszą­
cem u  o k o n cesy ję , aby w eszło  w układ z m i­
nisteryjum  i odstąpiło m u  5 0  akcyj w s>vem  
przedsiębiorstw ie , a to w ce lu  uzyskania tej 
koncesyi. S ły c h a ć , iż to podów czas istotnie  
nastąpiło i zam ierzony skutek odniosło . —  
Pan T e s t e  dał ju ż  w tćj sprawie objaśuicnia  
izbie parów , atoli u trzym ują  że one n ie  są do­
stateczne. Courier fra nęais  nadm ienia, że m o ­
żna w praw dzie dać wiarę panu T e s t e  ja k o ­
by on b ynajm n ićj o tem  szalbierstw ie n ie w ie ­
d z ia ł, jedn ak że jest on za w szystko o d p o w ie­
d z ia ln y m , co się pod je g o  adm inistracyja dzia­
ło . —  T y m c z a se m  w m oc postanow ieuia kró ­
lew sk iego  , zw ołany został s ą d  p a r ó w ,  dla 
wydania w yroku na jen erała  C u b  i e r e s ,  o b ­
w inionego o fakla , przestępstw a i zbrodnie . 
$. 1 7 9  i 40 5  kodexu k rym inalnego przew idzia­
n e. Jakoż sąd parów rozp oczął dnia 7 . b . m  
proces przeciw  te m u ż jen erało w i.

W ia d o m o ś ć , że  zaku pienie krajow ych o b li­
gów  dla llosyi ściąga się n ietylko do fran cu z- 
kich , a le naw et do innych p a p ieró w , a m ia ­
n ow icie także do angielsk ich , obala teraz w szel­
k ie polityczne w n io sk i, które z zakupowauia  

1 *
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fran cu zkich  obligów  w yprow adzano, a m ian o ­
w icie wnioski o rosyjslto-fran cu zkiem  przy­
m ie rzu .

M in ister finansów za jm u je  się je sz c z e  cią­
g le  kwostyją pożyczki , ch ociaż ch cia ł za p rze­
czyć je j k o n ie c zn o ść , i zdaje się ze  także ko- 
m isyja bu dżetow a zajm ow ała się ostatniem i 
d n iam i tym  p rze d m io tem  , i żądała od pana 
L  a c a v e -L  a p 1 a g n  e now ych objaśnień. O w oż  
m in ister  finansów nie zaprzeczał i ty m  ra ze m  
trudnego położeuia finansów  fran cu zkich  i ko­
n ieczn o ści zaciągnienia p ożyczki. U chw alon o, 
aby m in istery ju m  w przyszłym  m iesiącu  czerw ­
cu przedłożyło  w n iosek  do u staw y, k lórym b y  
zażądało od izb upow ażnienia do zaciągnienia  
pożyczki od 3 0 0  do 4 0 0  m ilijo n ó w  fr a n k ó w , 
z te m  praw n em  z a s tr z e ż e n ie m , aby stosowną  
do tej w ie lk ie j finausow ej op eiacyi ch w ilę , jego  
zdaniu  i je g o  wyborow i pozostaw iono.

O w dow iała K rólow a K r y s t y n a  hiszpańska  
o d jech a ła  z  Paryża do N eap olu .

W ia d o m o , że  m ężo w ie  w szelk ich  strońnictw  
zbija li w  izb ie  deputow an ych  plan  m arszałka  
B u g e a o d  w z g lę d e m  w yprawy w głąb K a- 
b y lii , której n aczeln icy  zapew niali niedaw no  
w A lg ierze  , że  chcą uznać panow anie francuz- 
k ie . Podano do m inistra w ojny w ezw an ie, aby 
fo rm a ln ie  zakazał m arszałkow i w ykonanie tego  
projek tu . Jednakże m a rsza łe k , który dnia 2 9 . 
k w ietn ia  w iedział ju ż  zapew n e, ja k ie  je st zda­
n ie  deputow anych , nic dal się b yn ajm n iej tem  
pow strzym ać , i czyni t o , co dla i n t e r e s ó w  
Francyi stosow n em  być m n ie m a ; gdyż dziś do- 
donoszą n am  z A lgieru  , że  przezn aczon a  do 
K abylii wypraw cza k o lu m n a  pod n acze ln em  do­
w ó d ztw em  sam ego m arszałka, ruszy w pochód  
dnia 7 . m aja . —  Pan G u i z o t  ośw iadczył dnia 
6 . b . m . w  izbic  d ep u tow an y ch , że część K a ­
b y l i i ,  ku której zm ierza  teraźniejsza w ypra­
wa m arszałka B u g e a u d ,  nie jest tą częścią, 
do której zm ierza ła  daw niejsza wyprawa, którą  
izba zganiła . Z  z u p e łn e m  p rzek o n a n iem  o 
sw ojćj odpow ied zialn ości p o d zie lił jen eraln y  
g ubernator zb rojn e siły  w A lgieryi w taki sp o ­
sób , jaki się m u  n ajstosow niejszym  dla dobra 
kraju  w ydaje, a rząd nie je st  obow iązany przed­
kładać takow e sprawy u przednio do przyzw o­
le n ia  izb . P om ien ion y  m arszałek  odznaczył 
się dotychczas rów nie energiją  jak  i zastano­
w ie n ie m . O  pożytk u  i korzyści z tej wyprawy  
n ie  m o że  o n ,  ja k o  m in ister u przedn io  w yro­
k o w a ć ; wyprawa ta n a stą p i, a w  sw o im  cza­
sie n ie  b ęd z ie  on unikał rozpraw y nad tym  
p rze d m io tem .

D n i a  9 . m a j a .  N ie podpada ju ż  żadnej 
w ątpliw ości, że  gabinet z dnia 2 9 , października,

po tych dobitnych  zarzutach, które n ietylk o  po- 
je d y ń c z y m  je g o  czło n k o m , a le naw et całej je g o  
w ew n ętrzn ej i zagranicznej polityce u czyn ili tak 
m ężo w ie  opozycyi jako le ż  człon kow ie konser­
w acyjnego stronnictw a, i po tych pojedyń czych , 
chociaż nie bardzo znaczn ych  zm n iejszen ia ch , 
ja k ie  izba deputow anych przedsięw zięła  w za­
żądanych późn iej przyzw oleniach  kredytow ych, 
do zu p ełn ej, a p rzyn ajm n iej częściow ej zm iany  
się zb liża . N ajp od ob u iejszem  do prawdy dotych­
czas jest to, że  tylko m in istrow ie wojny, m a ­
rynarki i finansów z gabinetu  wystąpią. Na w y­
w ołan ie tego m in istery jaln ego  przesilen ia  w y­
w arł b ez w ątpienia najw iększy w pływ  dzicń nik  
E m i l a  G i r a r d i n ,  la P r e sie , który został n a j­
n ieb ezp ieczn ie jszy m  p rzeciw n ik iem  gabinetu . 
O k azał on przezto  ten w ielk i w pływ , który p o ­
siada, i w którym  dotychczas żaden inny dzien ­
nik z n im  się m ierzyć  nie m o ż e .

P r u s y .

G a zeta  P ozn a ń sk a  z dnia 10 . m aja zawiera  
następ ujące obw ieszczenie  :

*Z e  spraw ozdań , które n aczeln y  P rezes W .  
Ilsięztw a P ozn ań sk iego  odebrał z różnych  stron  
o zaw ich rzen iach  p u b lic zn e j spokojności w n ie ­
których m iejsca ch  prow incyi pod p o zo rem  p a ­
nującego niedostatku , w y czy ta liśm y , iż w n ie ­
po jęty m  sposobie rozeszła  się p o g ło sk a , ja k o ­
by p u b lic zn e  w ładze m iały  sobie p o l e c o n e  ła ­
godne o b c h o d z e n i e  się z b u rzycielam i sp o k o j- 
B o śc i, a m ianow icie w strzym anie się od u ży­
cia p rzeciw  n im  broni. N ie m a m y  pon o p o ­
trzeby za p ew n iać , iż pogłoska ta w ieru tn ym  
je st fa łsze m . I ow szem  , w ładze p u b lic zn e  
zostały w ezw ane, ażeby tym  zb rod n iczym  z a ­
m a ch o m  siln ie  i d z ie ln ie  stawiały czoło, i aby  
w razie potrzeby żądały p o m o c y  w ojska, które  
postępow ać b ęd zie  ściśle w ed łu g  p rzepisów  
prawa, i w  m iarę okoliczności o rę żem  spoltoj- 
ność przyw racać, do czego też opatrzone je st  
ostrem i ładun kam i , a wszyscy żo łn ierze  na 
w arcie m ają broń nabitą. Krok ten te m  w ięk ­
sze znajduje u spraw ied liw ien ie , ile  że  w ie lo ­
krotnie się okazali , iż w ichrzyciele byn ajm n iej 
do liczb y  istotnie b iedn ych  n ie n ależeli. Z a ­
razem  zw racam y uw agę na postanow ienie naj­
w yższego rozkazu gabinetow ego z dnia 7 . m ar­
ca r. z . ,  podług którego każdy napotkany z b ro ­
nią w  targaniu się  na zw ierzchność lu b  w sta­
w ianiu je j oporu , natychm iast przed  sąd w o­
je n n y  staw ionym  i śm iercią  przez rozstrzela ­
n ie  ukaranym  zostanie.®

W  P ozn an iu  dnia 8 . m aja  1 8 4 7 .
N aczeln y  P rezes, B e u r m a n n .
Jenerał dowodzący , C o 1 o m  b.
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Rosjrja.

Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  4 . m a j a .  Ic h  ce ­
sarskie M oście otrzym ali u rzędow e zawiado­
m ie n ie  , ze  Jego ceś. W ysok ość  W ie lk i  K siążę  
K o n s t a n t y  M i k o ł a j o w i e  z, za u p rze d n iem  
ze zw o le n ie m  dostojnych rod ziców , został zarę­
czony dnia 2 3 . kw ietnia  z A l e x a n d r ą ,  k się ­
żniczka sasko-altenburgska.

° i
Rada stanu przejrzała  na p len a rn em  zgro­

m ad zen iu  propozycyję m inistra finansów  doty­
czącą w yłączenia su m y 3 0  m ilijo n ó w  śrebrnych  
ru b li z kapitału p rzezn aczon ego  na w y m ien ia ­
n ie  b iletów  k red y to w y ch , dla zakupienia  p u ­
b liczn y ch  obligów , i zważywszy, ze  ten środek  
podaje wygodną sposobność do uzyskania od 
teg o  zn aczn ego, w ięcej niż 1 1 4  m ilijo n ó w  sre­
b rn ych  ru bli w ynoszącego i dotąd m artw ego  
kapitału  , zn aczn ej dla państwa korzyści, n ie - 
zn alazła  taż rada żadnej przeszkody do przy­
zw olenia  na t o , byle tylko pow yższy zysk w y­
łą c zn ic  na u m o rzen ie  różn ych  długów  państwa  
obrócono.

Jou rn a l de St. P etersbourg  z dnia 1 . m aja  
p i s z e : Z  su m y  3 0  m ilijo n ó w  ru b li śr. na za ­
k u p ie n ie  p u b liczn y ch  obligów  p rzezn aczon ej, 
m ają  być naprzód w ydzieloue te 5 0  m lijo n ó w  
franków , które rząd cesarski m a do zapłacenia  
za  zakupione teraz u  banku francuzkiego r e n ­
ty. Zawarta w tym  c e lu  ugoda w Paryżu zw ró­
ciła żywą uw agę finansow ego i polifyczn ego  
świata, —  tłu m aczon o  tę rzecz w rozm aity  sp o ­
s ó b ; atoli po prostu tak się ona m a :  W ia d o ­
m o , że  przyciśniona n iedostatkiem  zboża  Fran- 
c y ja , zm u szo n a  je st  sprowadzać z  zagranicy  
w ie lk ie  m asy zboża. M ały odbyt fran cu zkich  
tow arów  do Ilosyi, zm u sza  Francyję p łacić go­
tów ka prawie za cała ilość zb o ża , która ona z 
naszych portów  p o c ią g a ; a w łaśnie jestto  go­
tów ka, na której Francyi zbyw a. — T a  ok olicz­
ność spowodowała k u p ców  tego kraju do s k ie ­
row ania swych interesów  n ajszczególn ie j ku  
Z jed n o czo n y m  Stanom  A m e r y k i , które m ają  
p odostatkiem  z b o ż a , i gdzie w yw óz fran cu z­
k ic h  towarów przynosi ośm  lu b  dziew ięć razy 
w iększy zysk niż w Rosyi. —  Ztąd okazuje się 
ze  cesarski rząd ułatw iając Francyi zapłatę za  
nasze zboże przez za k u p ien ie  je j rentów , zw ra­
ca znow u h an d el tego kraju ltu naszym  por­
to m  ua C zarn em  i na B alty ck iem  m o rzu  i na­
stręcza R osyi znaczny odbyt zboża po cenach, 
które przez nadzw yczajne żądanie bardzo po  
® y W górę i z czego nasz rolniczy stan zn a­
czny zysk ciągnąć będ zie . —  W  talii sposób ce - 
fiarsk* rząd, idąc w p om oc Francyi, której p ie ­
n iężn y  k łop ot oddziaływał m n iej w ięcej na  
*nne gildy  eu rop ejskie  , zrob ił tak dla p u b li­

cznego skarbu ja k  i dla han d lu  naszego kraju  
bardzo korzystny interes. —  D la  tych  zaś, k tó ­
rzy  z obrotam i finansów  n ie  są o bezn an i, nad­
m ie n im y  t y lk o , że  ten interes n ie  m o ż e  w y­
prow adzić z Rosyi żadnej gotów ki, bo zw ażyw ­
szy tę ogrom ną ilość z b o ż a , której m o ż e m y  
dostarczyć F rancyi, sprowadzi handlow y bilan s  
k o n ieczn ie  tę gotów kę nazad na nasze targo­
w ice , a tak po za m k n ięciu  rach u n ków  okaże  
się  w k o ń c u , że Rosyja za zaku pione u fran­
cu zkiego  banku ren ty  zb o że m  zapłaciła.

Wołoszczyzna*
B a ka rcsztyń sk a  G a zeta  z dnia 2 6 . k w ietn ia  

donosi z R y m n i k u  z dnia 2 0 g o  k w ie tn ia : 
*W czo raj w  p o łu d n ie  o dw unastej godzin ie  
w szczął się w  dom u  pew n ego  stolarza o gień , a 
tak tu ja k  i w B u k a r e s z c i e  dął burżliw y  
w ia tr , który w zm agający się p ło m ie ń  zaniósł 
na in n e d a c h y , zkąd straszny pożar pow stał. 
B isk u p ic  sem in aryju m , g m a ch  szkoły , tryb un ał 
tu dzież 5 8  innych w ie lk ich  dom ów , stały sie  
pastwą p ło m ie n i.*

GSrccyja.
Z  A t e n  d n i a  27 .  k w i e t n i a .  K rólew sk im  

d ek retem  z dnia 1 8 . b . m , zm odyfikow ane zo ­
stało m in istery ju m  greck ie . W  now o u tw orzo­
n ym  gab in ecie  zostało się tylko  dw óch daw niej­
szych  m in istrów , to je s t :  K o l e t t i  ja k o  p r e ­
zydent rady gabinetow ej i m in ister  spraw za­
granicznych, tu dzież je n e r a ł T s a v e l l a s ,  jak o  
m in ister  wojny.

W ie lk a  agitacyja p a n u je  m iędzy  tutejszą lu d ­
n o śc ią , która się zgrom adza na u lica ch  i po  
kaw iarniach dla rozm aw iania o przygotow u ją­
cych  się w ypadkach. D z ie ń  i noc przeciągają  
po ulicach  m iasta p atro le . W c zo ra j w yszedł 
niespodzianie k r ó le w s k i-d e k r e t , którym  izb ę  
deputow anych rozw iązano.

Journal des D ebats  z dnia 5. m aja zawiera  
następujący artyk u ł: »Z n an e są w ażne i lic zn e  
p rzy słu g i, które pan E y n a r d  od dw u dziestu  
lat wyświadczał nieustarinie G recyi, sprawie je j  
n iep od leg łości i je j rzą d o w i.— D ziś  zapew niają  
że  ten w spaniałom yślny przyjaciel G reków , dał 
im  pow tórnie now y dowód sw ego n iew yczer­
panego pośw ięcenia się. —  Słychać b ow iem , że  
na w iadom ość o d em on stra cyi, którą u czyn ił 
angielski rząd , posławszy trzy lin ijow e okręty  
dla u p o m n ien ia  się o zapadłe w term in ie  od  
pożyczki p ro ce n ty , których grecki rząd w  te j  
chw ili n ie je s t  w stanie wypłacić, n apisał pan  
E y n a r d  do naczeln ika gabinetu Jego M ości 
króla O t t o n a  z ozn ajm ien iem  m u , że  je ż e ­
lib y  A n glija  k o n ieczn ie nastawała na w ypłacę-
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n ie , tedy on oddaje pod dyspozycyję greck iego  
rządu kw otę przynależących za zapadły ter­
m in  p r o c e n tó w .— T e n  akt w spaniałom yślności 
p rzyp om in a  n am  , ze  w roku 1 8 29  , to jest w  
ch w iłi, w lttórej eu rop ejskie  m ocarstwa je szc ze  
n iep ow zięly  hyły żadnego postanow ienia w zglę­
d e m  G rccyi, i żadnym  niew sparły go p ie n ię ż ­
n y m  za siłk iem , pan k y u a r d  przysłał ju ż  w te­
dy tem u ż krajow i 7 0 0 ,0 0 0  franków  bez w szel­
k ie j r ę k o jm i, p rzezco  ten  kraj z n ad zw yczaj­
nego przesilenia uratow anym  został.*

D ru gi koncert p a n n y ' Z o f i i  I i o h r e r ,  o d e ­
grany duia 14go  b. m . w  sali towarzystwa m u ­
zyczn ego, potw ierdził m ocn iej je szc ze  zdanie  
nasze pierw ej w yrzeczou e, że  artystka ta na­
le ż y  do talentów  pierw szego r z ę d u ; a że m łoda  
je s z c z e * )  i jałi to cała je j  pow ierzchow ność  
o b ja w ia , przejęta d u ch em  m u zyk aln ym , jest  
oua na drodze ciągłego i n iezm ordow anego  
kształcen ia  się, n ie  w ątpim y, że  je j im ię  w net  
na szćrszem  niż nasze, bo na eu rop ejsk iem  
zasłynie polu . F a n ta zyja  dram atyczna  w ła ­
snego je j u tw o ru , prócz wykonania pełnego  
w d z ię k u , m a w sam ej ju z  kom pozycyi piętno  
tego wyższego talentu, żąduogo zapasów  z tru­
dn ościam i, które je d n a k że  m iękną ze w szystkiem  
w uroku tej k o b ieto m  w łaściw ej słodyczy. W  
u tw orach  S c h u b e r t a ,  C h o p i n a ,  odegra­
n ych  tak niedawno przez L i s z t a ,  a m ian o­
w icie  w FatU azyi z  Lunatyczki, której nóty  
m istrzow sko u łożone i m istrzow sko w ykonane  
p rzez tego m u zyk aln ego  olb rzym a, drzą, zda 
się je szc ze  w uszach n aszych , przypom inała  
n am  m łoda artystka znow u te siłę nadzw yczaj­
ną w w ykonaniu, praw dopodobną w m ężczy ­
źn ie , naturalną w L i s z c i e ,  a le zdum iew ającą  
w  k o b iecie , lltór.Uo siła ja k  to ju ż  p ow iedzie­
liś m y , je s t  s z c z e g ó ln ą , zastanow ienia godną  
w łaściw ością panny l ł  o Itr e r .  —  N ie m o żem y  
też p rze p o m n ieć  W a ryja cy j  na tem at śpiew ki 
fran cu zk iej, utworu pana 15 o h i -e r ,1 odegranych  
p rze z  niego na sk rzyp cach ; bo i sam  utwór 
uderzył uas oryginałuością, a wykonanie pełną  
w dzięku precyzyją. I pu b liczn ość cała dzieliła  
to zdanie n a sz e : oklaski b ow iem  dawane ojcu  
a szczegó ln ie j tez. córce były grzm iące , p e łn e  
szczerości i zapału .

W k ró tce  ju ż  skończy się ustaw ienie i u p o ­
rządkow anie zapow iedzianej przez nas irysta -  
tc y  o b ra zów , a p rzezn aczon e do tego salony

* )  L iczy  bowiem  dogićro lat szesnaście.

w gm ach u  zakładu naukow ego O s s o l i ń s k i c h  
najdalej z k o ń cem  tego m iesiąca  otw orzoue beda  
dla ciekaw ych i m iłośn ik ów  m alarstw a, których  
tym  razem  do ja k  n ajliczn iejszego odwidzania, 
prócz uiezużyw auej je szc ze  u nas p rzy jem n o ści, 
pobudzać zapew ue b ęd zie  i sam  cel dobroczyn­
n y , a lb o w ie m  dochód z tej wystawy (jak ju z  
donosiliśm y) przeznaczony je s t  na fun du sz tu ­
tejszego instytutu ubeyich. Ceny w stępu nie są 
zbyt w ysokie: paczka z 5 b iletów  kosztu je 1 z r . , 
abo n am en t na cały czas wystawy, ważny je d n a k ­
że  tylko dla osoby zaabonow anej 1 zr. 20 . k r . , 
a pojedyńcze bilety 15  kr. m on . kon . B iletó w  
dostać m ożna w e w szystkich księgarn iach , w sk le ­
pach p. p. G l i x e l e g o  i G ó t t i u g e r a ,  i przy  
kasie. W ystawa otwartą będzie codzien nie od 
godz. lO tej rano do 7 m e j w ie c z o r e m ; w n ie ­
d zie le  zaś i święta tylko popołu dn iu  od godz. 
3cie j do Tinej.

Chociaż uiedaw no ternu w sp om n ieliśm y  o 
ciągłym  p o stępie teatru i opery polskiej w 
K r a k o w i e ,  tyle jed n ak że now ych i praw dzi­
wą n am  p o ciech ę  spraw ujących w iadom ości 
w yczytu jem y w G a zecie  K ra k ow sk iej, iż uie  
m o żem y  p rzeu ieść  na t o b ie , abyśm y ich nie  
ud z ie lili czy te ln ik om  n a szy m , p rzy czem  m i­
m ow oln ie  na m yśl nam  przychodzi, że  sm u tną  
a je d n a k  nie ch lubn a jest rzeczą dla naszej w  
porów naniu z K rakow em  tak ła d n ej i za m o ż­
nej s to lic y , ten  w idoczny upadek scen y p o l­
sk iej. I tak, gdy u nas zasłużen i artyści je d en  
po drugim  usuw ają się ze sceny i now ym i nie  
są zastąpieni, tym czasem  do sceny Krakow skiej 
przybywają ciągle artyści i artystki, śpiew acy i 
śpiew aczki, a dram at, kom edyja  i opera w co­
raz szerszym  w ystępują zakresie . D yreltcyja  
teatru K rakow skiego, p o m n a  su m icń n ie  na swe 
obow iązki dla p ubliczn ości , stara się ciągle o 
sk o m p leto w a n ie  d ra m a tu , który roku prze­
szłego ju ż  się byt ca łk iem  praw ie rozch w iał : 
to też nieustanne je j usiłow ania pożądany b io ­
rą skutek . Prócz dawnej artystki panny K  a- 
d z y  ń s k i  e j ,  przybyły je sz c z e  p a n ie : S u ł ­
k o w s k a  i pani U o l t z m a n n ,  a m iędzy  ar­
tystam i w yczytujem y w rzeczonej G azecie  Kra­
kow skiej nazwisk,a p a n ó w : S t u r n t ,  P f e i f r a ,  
B i a ł c z y A s  k i e g o ,  T h o m a i n a  , Z a j ą c z ­
k o w s k i e g o ,  (m łod ego  je s z c z e  artysty), G o ­
ł ę b i o w s k i e g o  i t. d , , o których taż G azeta  
w spom ina dość za szczy tn ie , a których liczb a  
dow odzi, ze dyreltcyja rozu m ie wym agania sc e ­
ny. —  T o ż  sam o dzie je  się z operą Krakow ską: 
czytam y o tylu śpiew akach i śp iew aczkach , że 
zapraw dę dziw ić się wypada , ja k im  sposobem  
utrzym ać ich  zdoła teatr K rakow ski, który nie  
m a  takich dochodów  ja k  np. nasza scena p oi-
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ska , zn aczn ym  corocznym  d o ch od em  przez  
Stany krajow e uposażona. Jest b o w iem  w o- 
perze tej i panna B e ł c i k o w s i t a  i druga  
śpiew aczka panna W i n k l e r  coraz w ięcej się 
k szta łcąca , i now a prim a -  donna  panna V a u - 
t i e r ,  ro d em  Polka z teatru an der W ied eń  
przybyła, i panna O s m a ń s k a  do ról p o d rzę d ­
n iejszych  ; m ięd zy  śpiew akam i zaś s ą : pan 
S t y s i u s k i ,  pau S t e c k i  tenorzysta z M edyjo- 
łau u  przybyły, drugi tenorzysta I ! a s i a w i e c ii i 
p ię k n e  dajacv n a d z ie je , p. p. N o w a k o w s k i ,  
S z c z e p k o w s k i  i t. d. A  w repertoarzu opery  
K rakow skiej w yczytujem y : Alontechi i Capulelti, 
N orm ę  , Ł u c yję  z  L am erm ooru  , B eliza ryju *za } 
W oln ego S trzelca  i t. d . ; są to ja k  w iadom o  
sam e w iększe opery, o których wykonaniu spra­
wozdawca (w G azecie K rak ow sk iej) dość p o ­
c h leb n ie  m ów i. —  1 jest naw et w K rakow ie ro­
dzaj b a l e t u ,  w którym  w ystępują: dw ie panny  
I l o f m a n n ,  T a r g o w s k a ,  T i s l e r  i S z u s z ­
k i e w i c z  ó w n a. D ość, ze  jest ju z  niezły za­
w iązek  dram atu, kom edyi, opery i b aletu , i to 
wszystko w m a ły m  i u ielu d n ym  K r a k o w i e .  
A  u  nas dlaczegóż tak bardzo inaczej się d zie­
je  ? Czyliż to zapytanie, tylekroć żałośnie p rzez  
nas pow tórzone , nigdy n ic rozw iąże dyrekcyja  
nasza w sposób godny s ie b ie ?

WIADOMOŚCI H ANDLOW E I PRZEM YSŁOW E.
(Z koretpondencyi pryteatnij.)

X  Czernioiriec dnia iS . m aja. O d sześciu  ty­
godni nie było w naszej okolicy d e sz c z u ; za­
siewy o zim e  pousychały od ciągłej posuchy, a i 
deszcz nie bardzo je  teraz uratować ju ż  zdoła. 
Zasiew y ja re  w praw dzie ju ż  u k oń czon e , ale  
n ie wycjiodza z z ie m i; te zaś co w zejszły , wy­
glądają pow iędło i żółto, od posuchy i częstych  
w iatrów . O  traw ie ua lakach ani p o m yśleć  m o -  
źua : bydło trzeba dotąd trzym ać na stajni, bo 
ua łąkach od posuchy w yżólkłych nic ono je szc ze  
dla sieb ie  n ie znajdzie . Z b o że  ciąg le u nas 
drożeje : za korzec pszen icy  płacą 5 z r . , żyta 
4  zr. 12 k r . , ję c z m ie n ia  3  zr. 12  Itr ., k u liu - 
rudzy 4  zr. 48  k r ., owsa 2  zr. m o n . kon. W a -  
dra  okow itej kosztuje 4  zr. 4 8  kr. m . k. (czy  
li  garniec '1  zr. 4  kr. m . li.). Prosim y Boga  
o deszcze, aby p rzyn ajm n iej kukurudza w zejść  
m og ła  .

Z e  Stryja dnia i 3 .  maja. W  naszych porze- 
cznycll rów ninach żyta późne do szczętu  w y­
g in ę ły , ranne zaś które w początku w iosny  
p ięk n ie  wyglądały, teraz zaostrzały, przy z ie ­
m i siedzą i w strzałki tak ja k b y  ju ż  na kłosy

r  *

w y strze liły : słaba w ięc u nas co do żyta na 
ten  roli nadzieja, bo takie tylko się  u trzym ało, 
które w w ilgo tn em , bardzo zg n o jo n em  p o lu  i 
w cześn ie (to je st na ś. B artłom ieja) posiano. 
P szenica późna także bardzo licha i g in ie ; ranna  
zaś dobrze stoi. C h łod n e ranki (b o  szczyty  
K arpatów  naszych je sz c z e  śn ie g ie m  okryte) i 
ciągłe p ięciotygodniow e posuchy przy w ietrze  
najczęście j w sc h o d n im , niszczą w szelką na­
dziejo dobrych urodzajów  i grozą znow u n ie ­
dostatkiem . Jarzyny praw ic wszystkie obsiane, 
le c z  bardzo rzadko i c ien ko  z z ie m i w ych o­
dzą. Sadzenie ziem n iak ów  także ju ż  na u k o ń ­
c z e n iu ; trudno odgadnać co z nich b e d z ie ,r> z v '
bo czego nigdy nie bywało to teraz się poka­
zu je , iż przy wydobyciu ich z ja m k i, każdy 
k u leć  jak tylko z ziem n iak a wyskoczy, zaraz 
w sw ym  koniuszStu żó łk u ic je  i jak  zw iędły w y­
g ląd a; dlatego też każdy gospodarz n ie ufając  
tej rośliu ic , m n ie j niż. zw yk le je j  sadzi. Do 
ku kurudzy niektóre folw arki zabierają się , lecz  
ch ło p ek  obawia się rezykow ać, i tylko po g rzę ­
dach w ogrodach ja k  zw yk le nasadza. N asienie  
rzepy zostało przez c. k. urząd obw odow y p o ­
m ięd zy  gm in y  rozdane, i ju ż  zabierają się do 
je j  zasiew ania. C eny produktów  w ysoko się  
trzym ają, a m ia n o w ic ie : korzec pszenicy na  
7 zr. -24 k r ., żyta 0  zr. 2 4  k r . , ję c zm ie n ia  
5 zr. 4 8  k r . ,  owsa 3  zr. 1 2  kr. m o n . kon. Je­
dne tylko ziem n iak i potan iały : w  z im ie  b ow iem  
płacono za korzec po 2  zr. m . k . , a teraz do­
stanie go za 1 zr. 12  kr. m . k. O kow ita stoi na 1 zr. 
1 0  kr. m . k. za garn iec. —  Krow y są bardzo  
d r o g ie : dobrej krow y n ie dostauic od 32  zr. 
m . U. , a średniej od 2 6  zr. m . k . W o ły  także  
dość d ro g ie : parę w ołów  śr e d n ic h , cok olw iek  
tylko  przygładzonych, n ie w ięcej ja k  3 %  c e - 
tnarńw trzym ającą, n ie ku pi na żadn ym  targu  
taniej ja k  za 1 2 0  zr. m o n . kon .

Z  gór przychodzi w rów niny nasze m nóstw o  
u b ogich  i zgłodniałych ludzi, najw ięcej z pań­
stwa S k o l s k i e g o :  każdy kto tylko m o ż e ,  
g otu je  dla nich w ban iakach  różne ja d ło , aby  
żyjące istoty p o k rze p ić ; tak w ie lk ie  państwo  
jak  S k o l s k i e  czyliżby nie pow inno przynaj­
m n ie j dla sw oich  w łasnych u b ogich , którzy  
pod cu d zem i płotam i z głodu dogorywają, po­
m yśleć  choćby o n njtańszem  ja d le , to jest o 
zu pie ru m forck iej ? Bywają u nas b ow iem  w  
rów n inach  częste wypadki, że  gdy m ocno w y­
g łod zon y , dobrze z apetytem  podjadł, najdalej 
w  p ół godziny p otem  życic  za k o ń czy ł; a n aj- 
n ajrzęściej tralia się to na lu d ziach  od S k o - 
1 e g o przybyłych . U chłopka naszego n ie p o ­
żywi się teraz obcy u bogi, gdyz on zalcdw ia  

am  w yżyje tem  co m a, n im  się now ego do­



czek a . W sze la k o  praw dziw a lu d zkość naszej 
szlachty  u trzy m u je  nędzną klasę przy życiu .

Z  O łom uńca. Targ na w o ły  dnia i2 g o  m oja .

N a ten targ przypędzono w  o gó le  5 8 5  w o­
łó w . Z  pow odu  zbyt w ysokich cen  targ szedł 
o p o rem , a naw et je d n a  partyja z 80  w ołów  nie  
została  sp rze d a n ą , a w łaściciel je j podobno n ie  
n ajlep ie j na te m  w yjd zie , b o  na przyszły targ 
spodziew am y się  tu do 2 0 0 0  w o łó w , przeto  
przy zn a czn iejsze j Iionkurencyi sprzedających, 
cen y n ie  będą m o g ły  bardzo wysoko się trzy­
m a ć . A b y  tylko  raz ju z  liontum acyja od B c -  
sarabii została zw o ln io n ą , to wtedy i wysokie  
ceny będą m u siały  ustać.

P r z e d  t a r g i e m  w prost z L i p n i k  a p o ­
szły  do W i e d n i a  dw ie partyje w ołów , a m ia ­
n ow icie  : M ądrzyka z M istha 10 7  sztuk , para  
w  w adze 1 2  cetnarów  p o  4 6 0  zr. w . w . sp rze­
dana, —  i Józefa R om aszk ana z R oszylow iec  
1 5 6  sztuk, para w wadze 1 0 /^  cetnarów  po 41 5  
zr . w . w , sprzedana.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  H ersz A l le r -  
hand, z I łr e c h o w ic , 1 9 0  w o łó w  ; 2 ) Sa lom on  
Iłrd liczk a  , z C z a p e l , 1 0 7 ;  3) J ó ze f R o m a sz- 
ltan, z K oszyłow iec, 8 1 , —  M a łe m i partyjam i 
2 0 7 . —  O g ó łe m  5 8 5 .

Cena je Z tych
dnćj N para

Z a k u p i o n o : pary <n w a zyc
N w . w - *u m ogła
<30 u

*r. | kr. cetnar.

Z  partyi Nr. l .d o  Austryi 60 36 0 91J4
Z  partyi Nr. 2. do Berna. 55 337 3o — 8
P arty ja  Nr. 3. do W ićdn fa  
M ałe partyje rozkupiono.

81 HO 12

Z  W a r s z a w y  dnia 1 2 , m aja . C eny produktów  
są na tu te jszy ch  targach ta k ie : korzec pszenicy  
4 6  z łp . 1 8  g r . , żyta 3 6  z łp . 8 g r . , ję c zm ie n ia  
2 8  z łp . 15 g r . , owsa 1 8  z łp . 4  g r . , z iem n ia ­
k ó w  1 2  z łp . 1 5  gr. G arniec okow itej 9  złp . 12  gr.

Z  O d esy dnia 2 . maja. Czetw ert p szen icy  
stoi u  nas teraz w ed ług  gatunku od 2 2  do 2 9 %  
ru b li asygn. (czy li korzec polski od 5 zr. do 
6  zr. 4 8  kr. m . k .) . Na dostawę w czerw cu  i 
l ip c u  pozaw ierano tu ugody na znaczne partyje  
pszen icy , w  cen ie  2 6  ru bli asygn. za czetw ert  
(c zy li za korzec p olsk i b lisk o  6  zr. m . k .) . Z

C hersonu i M ik oła jew a  dowożą n am  tu w io le  
zboża.

Obwieszczenie
o m a ją cem  się odbyć zgrom ad zen iu  c. k . galic .

dnia 3 0 . czerw ca 1847 r.

P r e z e s  Tow arzystw a gospodarskiego m ając  
zaszczyt zaprosić n in ie jsze m  szanow nych człon ­
ków  na p i ą t e  p ó łroczn e ogóln e zg ro m ad zen ie , 
na m ocy  $. 5 2  ustaw odbyć się m ające  w e  
L w o w ie  dnia 3 0 . czerw ca r. b . o godzin ie 1 0  
zrana, w  g m a ch u  zakładu naukow ego im ie n ia  
O ssolińskich , zaw iadam ia oraz, iż k o m ite t r z e ­
czonego  Tow arzystw a, idąc za p rzy k ła d em  in ­
n ych tow arzystw gospodarskich m onarch ii au- 
stryjackiej i za gran iczn y ch , w nosi ja k o  przed­
m io t do narady i rozbioru następujące p y tan ia :
1 )  Jakie gatunki p łu gó w  są w różnych częściach  

kraju  najbardziej w  u ży w a n iu , zw łaszcza  
m ięd zy  lu d e m ?  C zem  się od sieb ie  różn ią , 
i które p łu gi krajow e za n ajlep sze  p o czy ­
tyw ać m ożn a  i do ja k ieg o  g ru n tu ?

2 ) W  których  stronach kraju  używają zagonów  
p łask ich  lu b  w yniosłych , w ązkicli lu b  sze­
rok ich , i dla  ja k ich  p rzy czyn ?

3 ) Z  ras bydła rogatego krajow ego, która je st  
n a jm le c z n ie js z a ? , i ile  krowa k r a j o w a  na 
m le k o  najzdatniejsza, średnia lu b  zła , m lć -  
lta w roczn em  przecięciu  d a je ; m ając  
w zgląd na ilość  i gatunek p o ży w ien ia ?

4) Jakim  p rzyczyn om  przypisać należy u p ad ek  
p s z c z e l n i c t w a  k r a jo w e g o ? , i ja k ie  środ­
ki byłyby najstosow niejsze do podn iesienia  
tegoż ?

5 ) C zem  gospodarstwa na podgórzu  Rarpat i 
w R arpatach leżące , różnią się g łów n ie od 
gospodarstw za c h o d n ic h , środkow ych lu b  
też w sch odn ich  obw odów  k r a ju , bardziej 
lu b  zu p e łn ie  na rów ninach p o ło żo n y c h ?

6) Prócz system atu czyli trybu, trzypolow ego, 
jakie inne je sz c z e  tryby gospodarskie w G a- 
licyi postrzegać się d a ją ? , w których m ie j­
scach  i z ja k im  sk u tk ie m  ek o n o m iczn y m  
czyli przem ysłow ym , w porów naniu z go­
spodarstw em  trzy p o lo w e m ?

T e  sa pytania, które ko m itet do narady i 
rozbioru obrał i w n o si; w oln o  atoli k a żd em u  
człon k ow i, na m ocy § . $ . 21  i 5 6  ustaw, i in ne  
do narady w nosić p rze d m io ty , o których  przy­
ję c iu  na w niosek P rezesa, Tow arzystw o roz­
strzygać b ę d z ie .

W e  L w ow ie dnia 1 2 . m aja 1 8 4 7 .

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakłaaera SpaJkolherców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem  P i o t r a  P i  11 eŁ,a w e  L w o w ie .)

I


